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Wiadomości zagraniczne. 
PSO PE LERT A 
Z Warszawy, d. 14 Czerwca, 

JW. Minister Wojny w Cesarstwie przez 
rozkaz dzienny pod dniem 5. (17.) Maja r. b., 
ogłosił czyn chwalebny dwóch Polaków: Jana 
Czerwińskiego, bombardyera artylleryi garni- 
zonowćj w Rewlu, i Jerzego Studańskiego, 
rzemieślnika w ekwipażu 7 rzemieślniczym, 
którzy dali przykład niezachwianej wierności 
przysiędze i obowziązkom służby, W dniu 
17. (29.) Kwietnia r. b., namawiani przez 
nieznajoinego człowieka, mieniącęgo się Blu- 
mem, do ucieczki zagranicę na statku goto- 
wym już. do odpłynienia, nietylko odrzucili 
propozycyą takową, lecz posianowili. tego 
człowieka zaprowadzić na odwach, i zamiar 
ten spełnili, schwytawszy go już uciekającego. 
Za tę troskliwość o dobro służby, Najjaśniej- 
szy Pan.rozkazać raczył, pierwszego z wspo- 
mnionych Żołnierzy, Czerwińskiego, prze- 
nieść do 1 brygady artylleryi Lejb - Gwardyi, 
a drugiego, Studańskiego, do ekwipażu gwar. 
dyi, i prócz tego wypłacić każdemu z nich 
po 150 rubli. 

` Prancya 
Z Paryża, dnia 10. Czerwca, 

Xiężna Orleańska rozdała w czasie uroczy: 

stości zaślubienia swego znaczne dary pomię- 


dzy ubogich i cierpiących. . 10,000 fr. prze- 
znaczyła dla podrzutków, którzy znowu ra 
łono rodziny powrócić mogą.  Bióra dobro- 
czynności 13tu obwodów otrzymały 12,000 fre 


"Proboszcz przy kościele Sw, Rocha otrzymał 


dla ubogich 1000, a ksiądz Cuvier 2000 frank, 
Nadto jeszcze wiele osób, które się pojedyń- 
czo do Xiężnej udały, zostały znacznie opa- 
trzone, 

Czytamy w Kuryerze francuzkim: Pcs 
mimo tajenia z strony Prezesa Rady ministe- 
ryalnćj warunków zawartego z Abdel- Kade- 
rem traktatu, obwieszezono kilka szczegółów 
tegoż w sali obrad Izby Deputowanych. Po- 
wiadano, że Abdel- Kader płacić będzie Frans 
cyi haracz, a natomiast otrzyma godność Beja 
Oranu, Tremezen mamy opuścić i oddać go 
Coulouglisom, a Abdel- Kader nie może go. 
sobie pod żadnym warunkiem przywłaszczyć. 
Twierdżono dalej, Że ustanowiono granicę 
między naszemi a jego posiadłościami, i że 
się zobowiązał, nie podburzać nadal do buntu 
nam bołdujących pokoleń. Miał on także do- 
stawić zakładników, Że zobowiązapiom swoim 
zadosyć uczyni. i 

— Z Wersalu, dnia 11. Czerwca o godzi- 
nie 23 zrana, Niemógłem wczoraj W Panu o 
niczem donieść, bo āž do godziny 3<ićj po 
południu wystawiał Wersal obraz zamieszania, 
z którego nic pojedyńczego i ważnego opisać 
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nie było można. Wszystkie ulice zapełnione 
były pojazdami i mundurami wszelkich stopni 
i narodów.  Podoficerowie i Marszałkowie, 
Rossyanie i Hiszpanie, Belgijczykowie i An- 
glicy, Zouawowie i Spahowie przeciskali się 
wśród tłumów i Uroczystość narodowa zdawała 
się być po części uroczystością europejską. — 


_ O godzinie 23 odprawił Król wjazd swój z Tri. 


anonu do Wersalu i pałacu. N, Pan siedział 
w wielkim pojeździe z Królową, Królem i Kró. 
lową Belgijczyków, Xięciem i Xiężną Orleanu, 
owdowiałą dziedziczną Xiężną Meklenburską 
4 Xiężniczką Adelaidą. Młode Xiężniczki je- 
chały w drugim pojeździe, a w trzecim się- 
dzieli Xiążęta Nemurski, Aumale, Montpen- 
sier i Joinville. O godzinie 4téj był świetny 
obiad w wielkićj galeryi bitew Ludwika XIV., 
ma który wszystkie znakomite osoby z ciała 


„dyplomatycznego, pailamentarnego i z po- 


między artystów zaproszono, Trwał on dłu- 
żej niż się spodziewano, bo teatr, który się 
miał rozpocząć o godzinie 6tćj, rozpoczął się 
dopiero 6 8mćj godzinie, Widok teatru 
oświeconego 2000 Świec i 200 lampami był 
nader wspaniały i trudny do opisania. Naprzód 
przedstawili członkowie teatru francuzkiego 


~, Mizantropa”* Moliera, dalćj dano dwa akta 


g setuki „Robert Dyabeł*, a następnie scenę 
ułożoną z umysłu natę uroczystość, W uwer- 
turze do tejże umieszczono wszystkie śpiewy 
narodowe, począwszy od Vive Henri Quatre! 
aż do hymnu marsylijskiego i paryzkiego. Za 
podniesieniem zasłony ukazał się pałac wer- 
galski i posąg Ludwika XIV, z napisem: „Sła: 
wie Ludwika XIV.!* Corneille ukazał się 
otoczony wszystkiemi ogobami z (ragedyi Cyd, 
Molier z wszystikiemi osobami z Mizantropa, 
a Rasyn z wszystkiemi osobami z Atalii. Mel. 
pomene i Talia oddawały tym trzem wielkim 
rymotwórcom wieńce wawrzynowe, które ci 
u nóg Ludwika XIY. złożyli.  Okazałość, 
2 jaką całą tg scenę wystawiono, wznieciła po- 
wszechny zapał i zewsząd wznosił się jedno- 
myślny okrzyk: Niech Żyje Król! Potem zmie- 
niła się scena i przedstawiała nowo wystawio- 
ną galeryą przez teraźniejszego Króla, Za 
trzecią przemianą ukazał się znowu posąg Lu 
dwika XIV., a w głębi panteon narodowy za. 
łożony przez Ludwika Filipa z napisem: 
A toutes les gloires de la France! Grupy 
z wszystkich epok otaczały ten pomnik; obok 
starożytnej chorągwi Aurflamme powiewała 
chorągiew trójkolorowa, a obok orłów auster- 
lickich chorągwie z pod Fontenay, Nowy 
wybuch radości i oklasków zakończył widowi- 
sko i teraz powstał Król dla pokazania gościom 
swoim przy blasku pochodni i wspaniałćin 
oświeceniu obszerne przestwory muzeum, 


Przypatrywanie się trwało przez kilka godzin, 
ale wprawniejszćj nierównie od mojćj potrzeba 
ręki, aby wszysikie cuda wersalskiego muzeum 
godnie opisać mogła. Mnie wszystko to odu- 
rzyło. Dziś wieczorem powraca Król do 
Trianonu, 

Z dnia 12, Czerwca, 

Dziś nadeszły tu następujące telegraficzne 
depesze: Bajomna, dnia 10, Czerwca, o go- 
dzinie 23. Podług buletynu urzędowego Ge. 
nerała Oray, datowanego d. 5. b. m. w Mon- 
zonie, przeprawili się KaroLści nocy poprze- 
doićj przez Cincę i wyruszyli ku Gracesowi, 
Jeden ż ich batalionów, zostawiony na pra- 
wym brzegu, został zupełnie zniesiony; ale 
ponieważ nieprzyjaciel zatrzymał wszystkie 
statki na lewym brzegu, musieli Krystyniści 
sprowadzić most łyżwowy z pod Monzonu, 
Baron Meer powrócił do Leridy, ponieważ 
nie mógł dość wcześnie stanąć w Fonsie, aby 
Karolistom przeprawy nie dozwolić; — Nar- 
bonna dn. 11, Czerwca o godzinie Gtej zrana, 
Piszą z Seu d'Urgel z d, Q., że nawarscy Ka- 
roliści obsadzili Ager i okolice między Bala- ` 
guerem i Trempem. — Dzienniksporów 
takie nad tém umieścił uwagi: Tak tedy armia 
karolistowska przeprawiła się nastatkach przez 
Cincę i przewiozła wszystkie swoje potrzeby, 
a ani Generał Oraa, ani Baron Meer nie mo. 
gli temu przeszkodzić, Sądziliśmy, Że w ciągu 
8 dni, gdy nieprzyjaciel stał nieporuszony 
w Barbasiro, będą ci dwaj Generałowie midi 
dosyć czasu do zebrania sił dostatecznych i do 
porozumienia się względem wspólnego działa: ` 
nia, Tymczasem zamiast tego oddalił się Ba- 
ron Meer od Cincy, nie przybył potem w cza. 
sie przyzwoitym i powrócił nareszcie do Le- 
ridy, właśnie w przeciwnym kierunku z Karo. 
listami, Tak tedy ciągłe popełniają błędy 
inigdzie nie można dostrzedz jednostajnego 
działania Generałów Królowćj. Wszyscy się 
uskarzają na tak złe prowadzenie wojny i Ge- 
nerałów tym tylko niepokojącym domysłem 
usprawiedliwić można, Że nieprzyjacie! przez 
połączenie katalońskich i nawarskich powstań- 
gow przeważniejszą od wojska Królowéj ma 
siłę. : 

Messager umieścił następujące pismo 
z Pau z dn, 7, Czerwca: Mam przed gobą li- 
sty z Hueski z dn, 5. b. m. które tyle tylko o- 
bejmują, Że się Karoliści wszędzie w okolicy 
Barbastro krzątają, nie będąc nigdzie niepoko- 
jonemi. Najbliższe przednie czaty Krystyni. 
stów z korpusu Generała Orav stoją przy mo- 
ście pod Castejon del Puente, na dwie goe 
dziny od Barbastro. Przejście przez Cincę 
i wkroczenie do Katalonii stoi przed Karoii- 
starai otworem, i jeżeli ci jeszcze w Barba- 
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stro przebywają, stąd tylko pochodzi, že im 
tam bardzo dobrze, Z wszystkiego także wno: 
sić można, Że zamiaru swego łatwićj dojdą niż 
się spodziewano, i skoro się wyprawa ta połą- 
czy z Katalończykami, Serradorem, Cabrerą, 
Teną, i innymi dowódzcami, „tworzyć będzie 
prawdziwie straszliwą potęgę, jak sami Karoli: 
Ści także powiadają: W ciągu dwóch tygodni 
zgromadzimy 30,000 ludzi, —. Wiadomości 
z Nawarty nie mniéj są niepokojące. Listy 
z St, Jean Pied de Port z dnia wczorajszego 
zapewniają; że Garcia na czele 6 batalionów 
spiesznie dąży do Aragonii, niezawodnie w za- 
miarze połączenia się z Don Carlosem. Je- 
Želi sę to sprawdzi, natenczas banieboćj tylko 
nieczynności Espartery przypisać należy, że 
Karoliści w chwili, gdy Królowa swoich naj- 
lepszych Generałów i znaczną liczbę wale: 
cznych Żołnierzy utraciła, dojdą do zamierzo- 
nego celu.  Wkroczą oni swobodnie do Kata. 
lonii, jeżeli to jeszcze nie nastąpiło, i dowio. 
dą, że więcćj uczynić potrafią niż pisarze bu- 
letynów Krolowej. 
Hiszpania. | 
Z Madrytu, d. 31. Maja, 

W tej chwili wyprawiono gońca do wodza 
legionu portugalskiego, Generała Das Antasa, 
jako też do 2. i 13, pułku, stojących w Bur- 
gos, z rozkazem, aby zaraz ruchem przyspie- 
szonym poszły do bkujarreballu i Medioaleli, 
dokąd także Generała Quirogę z gwardyą na- 
rodową z Nowej Kastylii i trzema batalionami 
milicyi madryckićj wyprawiono. Inny goniec 
wiezie rozkazy dla Generałów Isidoro i Valde- 
za, aby zswojóm wojskiem i milicyą z Kuenki 
Las Majadas obsadzili. 

i u.r c y. a. 

Donoszą z nad granicy serbskiej z dn. 
27. Maja: Poczia z Bitoglii przybyła do Bel- 
gradu i przywiozła uwiadomienie, że miasto 
to cieszy się niczćm niezakłoconą epokojnością. 
Zbija to zatóm rozsiewane nad tą granicą po- 
głoski niepokojące o położeniu rzeczy w Ma- 
cedonii, Przeciwnie zaś potwierdza się wia- 
domość, że Tessalia i dolna Albania nie są 
wolne od zaburzeń — Nie powiedziano ja- 
sno, jaka jest dążność tego nowego powstania 
w tych prowircyach. Zdaje się, że dążność 
ta jest różna stósownie do różnych interessów, 
iże główną przyczyną powstania jest nadto 
"wielka gorliwość Emira Baszy, który konie- 
cznie popis wojskowy tamże zaprowadzić usi- 
łuje. Najzuchwalsi kapitanowie (straźnicy wą- 
wozów) umieją użyć na swą korzyść powstałej 
ztąd niechęci między Turkami i chrześcianami 
i tym sposobem sprawie swojćj pozór narodo- 
wy nadają. Emir Basza, który-znaczne posiłki 
od Rumeiego Wallessego otrzymał, zamierzą 


teraz zwiedzić zrokoszowane okolice na czelę 
a2;000 wojska i surowo karać buntowników, 
i Li 
ŻZAlexandryi, dnia 29. Kwietnia. 

Dnia i5. b. m. spuszczono tu z warsztatu 
dziewiąty liniowy okręt. Teraz flota egipska 
ustępuje w sile na morzu Sródziemnem je- 
dnćj tylko flocie francuzkićj. Można sobie 
wyobrazić Żyzność tego kraju, biorąc na uwa- 
gg, że Wice-Król, z ludnością g-milionową 
biednych mieszkańców, mógł do takiego stanu 
flotę doprowadzić, utrzymując przytem 100000 
wojska. Gdyby te dochody użytemi były na 
dobra kraju, byłby on z pewnością jednym 
z najszczęśliwszych i najbogatszych na Świecie, 
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Rozmaite wiadomości. 


Z Berlina, dńia 15. Czerwca, — O wy: 
padku jarmarku wełnianegow Poznaniu o» 
debraliśmy stamtąd z d, 12. b. m. następujące 
doniesienie: Jakość sprowadzonćj na jarmark 
wełny dostatecznie dowodzi, że posiedziciele 
dóbr w ostatnich latach bardzo wiele pod 
względem poprawienia trzód swoich uczynili, 
i gdyby powietrze nie było w ogólności wy- 
warto tak szkodliwego wpływu na mycie, bye 
łaby się troskliwość ich tém jaśnićj pokazała. 
Można także bez przesady powiedzieć, Że bez 
tej okoliczności z pewnościąby wełnę o 5 tal, 
na centnarze biorąc w przecięciu, drożćj spie- 
niężono. — Jeżeliby jeszcze czego pod wzglę. 
dem ulepszenia tutejszej wełny $ zyć należa- 
ło, byłoby nićm zapewne, aby producenci tu. 
tejsi większćj troskliwości używali przy obry- 
waniu run i składaniu tychże, — Wszyscy przy 
sprzedaży interesowani z środków i urządzeń 
władz miejskich wielce byli zadowoleni; miej- 
sca do wystawy wełny przeznaczone odpowia: 
dały zupelnie celowi swemu, i pojedyńcze, 
widne lokale w domach dobrze leżących obej. 
mowały po 800— 1000 cetnarów, Ña pienią- 
dzach dla tego niezbywało, ponieważ Król, 
główny bank w Berlinie pośrednictwa tego: 
berlinskiego bankiera użył, którego sobie A. 
gentura Generalnego Ziemstwa Kredytowego 
obrała; ten zaś przez przyjmowanie akredity- 
wów i nabywanie wexlów i kurs mających pa- 
pierów obróty bardzo ułatwiał, Było to rze- 
czą tu powszechnie znajomą, Że (jak się to 
zazwyczaj dzieje ) właścicielom dóbr handlarze 
w prowincyi w zeszłej jesieni po części zna- 
czne ceny za wełnę na owcach jeszcze będą- 
cą ofiarowali, Że wszelako obywatele ofiar tych 
przyjąć nie chcieli ztéj jedynie przyczyny aby 
na tutejszy jarmark wełnę swoję sprowadzić, 
chcąc takim sposobem pokazać rządowi, że do. 
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` brodziejstwo tego urządzenia wdzięcznie uzna. 
ją. Jak już donieśliśmy, było na targu około 
14,000 cetrar.; z prowincyi Poznańskićj było 
na tegorocznim jarmarku Wrocławskim 11,000 
cetn., a dodawszy do tego część wełny z Kró: 
lestwa Polskiego, która tą razą zapewne tylka 
dla opóźnionej tam strzyży nie nadeszła, jar: 
ark tutejszy z ufnością za ustalony paczyty- 
wać trzeba — co większa, tuszyć sobie mo. 
Żna, że jarmark Poznański na przyszłość do 
rzędu najznaczniejszych jarmarków w całej 
monarchii należeć będzie, ' 


Według Sun, gazety londyńskie, w pier- 
wszym kwartale 1837 roku, :sprzedawaly co- 
dziennie następującą liczbę exemplarzy: Fi- 
mes 10,565; Morning- Chronicle 7,389; 
Morning.Herald 6,753; Morning- Ad- 
vertiser 4,870; Standart 3,552; Globe 
2,753; Sun 2,429; Morning-bPost 2,429; 
True Sun 1,565; Gourier 1,422; i Con- 
stitutional 743 exemplarzy. 


Nad pozostałością rólnika Adama Wą- 


chalskiego dnia 18. Stycznia 1836. w Stas“ 
rym TFrzcielu zmarłego otworzono dziś proces 


spadkowo -likwidacyjny. Termin do podania 
wszystkich pretensyi wyznaczony, przypada 
na dzień 3o. Sierpnia b. r. 

o godzinie gtćj przed południem w Izbie siron 
tutejszego Sądu przed Ur. Model Assessore m, 
Nieznajomi z pobytu wierzyciele realni, jako 
to: sukcessorowie po niegdy wdowie Wąchal- 
skiej, Beacie z domu Weymann 

` a) Weronika Ozniewska lub sukcessorowie 

onejże, ' j ; 
b) sukcessórowie po św. p, Franciszku Ko- 
źmińskim 
mianowicie się zapozywają, 

“Kto się w terminie tym nie zgłosi, zostanie 
-za utracającego prawo pierwszeństwą jakieby 
miał uznany, i z pretensyą swoją li do tego 
odesłany, coby się po zaspokojeniu zgłoszo: 
nych wierzycieli pozostało. 

Międzyrzecz, dnia 24, Maja 1837. 

Krol. Pruski Sąd Ziemsko-Miejski, 
OBWIESZCZENIE. 

Opuszczając dotychczasowy stósunek dzie- 
rzawy, zamierzam inwentarz mój tu w Gaju 
pod Szamotułami, jako to: . 

15 koni, 
28 krów, 
I stadnika, 
4 sztuki jałowego bydła, 
oraz wszystkie sprzęty gospodarskie i domowe, 
pomiędzy któremi rachują się wszystkie wozy, 
pługi, szory na konie Śćc., w dniu 5, Lipca, 
1 1000 sztuk owiec dobrze poprawnych różnego 
gatunku i wieku w dniu 6, Lipca r, b. najwię- 


w. 


cćj dającemu za gotową zapłatą sprzedać, do 
„czego $zanowną Publiczność zapraszam. 
Szamotuły, dnia 


18. Czerwca 1837- 
eu man n, possessor, 


0093903 
,WŁubowice h pod Kiszkowem 
powiecie Gnieźnieńskim, sprzedawane 
będą drogą prywatnoćj licytaeyi, 
dnra 3. Lipca r. b. 
inwentarze Żywe, jako to: Owce, konie, 
krowy, woły, równieź wszelkie sprzęty 
© gospodarcze, jakoto: wozy, pługi i t. d. 
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ieś szlachecka ZŁberki pod 5zrądą, 

. 4 mile od Poznania odległa, mająca 300 wiert, 

wysiewu zimowego i piękne łąki, ‘jest z wol- 
nćj ręki do wydzierzawienia ņa 6 lub g lat. 

O bliższych warunkacih dowiedzićć się mo- 
oa tuw Poznaniu na Garbarach pod. Nr. 
16. w kamienicy Leitgebra u Doktora G 4 sio- 
rowskiego. Š 
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2A PRZY 
z Pary- Ź 
ŻĘ ża znaczny dobór, szlaezków. złoci- 
_stych tudzież delikatnych tłoczonych 
jedno- i różno - kolorowych papie- 
rów w najnowszych farbach i desy- 
niach, 
i miedzioryty , wszystko zastósowa- 


ŻĘ 


niemnićj piękne winietki, 


ETR, 


ne do robót galanteryjnych. To 
staje mi się powodem, polecić . się 
Szanownój tutejszćj i zamiejscowćj YE 
Publiczności robieniem wszelkiego % 
; gatunku ram do miedziorytów i ma- 
J; lowań, równie jak wszelkiemi do 
mojego zawodu należącemi robota- 
mi, jako to: pulpitami do czytania, żę 
Pm do tytuniu, toaletkami, 
; kubkami do fidibusów, pugilaresa- 3 
; mi, pachewkami do cygarrów i t. d. ; 
Rzetelna przy umiarkowanych ce- 
nach posługa jest mi rękojmią zau- $ 
fania Przeświesićj Publiczności, 
T. Ży 
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B Bardzo dobre świeże śledzie otrzymał 
dzisiejszą pocztą i poleca w słusznych cenach 
3 Ą . P ei ser, 

przy Wodnej ulicy w domw instytutu imie» 
nia Ludwiki pod Nr, 30, 


